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15 kop., za tekslem po 10 kop. Nekrologi i reklamy 

za wiersz 20 kop. Najmniejsze ogJ:oszenie 30 kop. 

S-go Rocha M. 23. 
= Cena numeru pojedyńczego 3 kop. ================ Za odnoszenie do 'domu dolicza się 10 kop. miesi~cznie. = 
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Czas odnowić prenu~eratę na kwartał drugi 
PabJ. Tow Wza1·emnego Kredytu XV~ Z~yczajne o~ólne Zebranie odbędzie się w d~iu 20-go Ma~ca (2-go 

• • kwietnia) roku b1etącego. Szczegóły w ogłoszemu na V strome. . . 

.Ił 

Tow. S W f• a t Q w 1• d'' Zebranie ogól e członków odbędzie się DZISIAJ t. j. w sobotę dn. 28-go 
'' bież. mies. parnktualnie o godzinie B·ej wieczorem w Domu Ludowym. 

Tow. Naukowe 
Tow. Naukowe 

JUTRO, w niedzielę d. . 29-go b. m. o godzinie B·ej wieczorem odbędzie się Od· 
czyt p• Eugenjusza S kołowskiego na temat1 „Żelazo a człowiek". 

We wt~rek 31 b. m. o g. 8 1/ 4 wiecz. odbędzie się Ogólne Nadzwyczajne Zebranie 
Członków. Zebrnnie to, .1ako w 2-im terminie, będzie ważne, bez względu m1 ilość przybyłych osób. 

Kapitały niemieckie 
~§ w przemyśle łódzkim. 

nomicznego w NiomGzech, kapilały 

niemieckie przestały ujawniać skJon­

no:foi "kolonizacyjne", a n n wet zaczę­

Jy wycofywać się z wielu pl'zcdsię­

biorr;Lw zugrnnic:wych. 

.tącn przedtem w rękach Niemców, 

'·rzeszta do rąk francuzów. 

Obecnie jednak stan rzeczy się 

nienia: konjunktura ekonomiczna w 

Niemczech zmienia się na gorsze: w 
związku z tern znaczne sumy pienięż­

ne nie znajdując zastosowania na ryn­

ku kni.jowyrn, szukając go poza kra­

jem, a przedewszystkiem u nas, jako 

u sąsiadów najbliższych. 

sób utatwić przemysłowi niemieckie 

mu uzyskanie korzystnych stawek ceł· 

nych. Tego poglądu nie podzi elain; 

wydaje mi się raczej, że przemysJo­

wcy niemieccy p1·zewidują, iż nowy 

traktat handlowy, który zawarty ma 

być pomiędzy Rosją a Niemcami w r. 

1917, nie wprowadzi zmian zasadni­

czych do obowiązujących obecnie sta­

wek celnych, wobec czego będzie rze­

czą korzystniejszą zakładać lub opa· 

nowywać fabryki wewnątrz Państwa 

Rosyjskiego niż przez wysoki mur cel 

ochronnych przewozić towary niemie­

ckie w granice Państwa Rosyj skiego. 

W "Informatorze Prz em. Handl." 
czy lamy: . 

To leż zdarzalo siQ niejednokro­

tnie, że przedsiębiorslwa rosyjskje, 

znajdujące się dotychczas w rękach 

niemir.ckich przechodzić zaczęły w rę­
ce f1·nncuzów lub belgijc~.yków. 

•. Jedna z największych niemieckich 

firm przemyslowych prowadzi roko­

wania o skup szeregu fabryk łódzkich 

przemystu jedwabnego. 

Jeden z wybitnych przedstawicie­

li przemysłu jedwabnr.go powiedzial 

nam z tego powodu: 

Takie zjawisko zauważyć było 

rnożnn w p1·zemyśle górniczym, zau­

ważyć leż je można w przemyśle ele­

ktrycznym. 

Nie bez wpływu jest lu i sprawa 

fraktatów celnych. 

- W latach oslnlnich, klóre by­

ły latami niezwyklego ożywienia eko-
Tak np. znaczna część akcji so­

snowickich zakJadów hutniczych, bę-

W rosyjskiej prasie wyrażano na­

wet przypuszczenie, że Niemcy chcą 

pozyskać wp!yw na niektóre galęzie 

przemysłu rosyjskiego, aby w ten spo- Podobno skup fabryk jedwabnych 

11) Helena Buchnerówna. 

~Promieniu~ 
ty mój jasny ••• 

N o-w-el a. 
ti=oo=a 

Był to już zupelnie inny człowiek: prze­
byte cierpienia, aczkolwiek krótkotrwale 
względnie, złożyły wyraźne piętna na jego 
obliczu. Bladą jego twarz o zapadniętych 

policzkach i martwych warg·ach, ożywiał tylko 
dawny blask szarych oczu. 

Ocz~kujący gremjalnie rzucili siQ ku 
niemu, Sciskali go serdecznie za wychudłe 
dłonie, obsypywali go wyrazami współczucia, 
sarkali i wyrzekali na niesprawiedliwość lo­
sów ziemskich i t. p. 

Henryk, zda się był skamieniały i głu­

chy na ten potok słów życzliwych, żadnym 

słowem wdzięczniejszym, ani spojrzeniem nie 
płacił za okazywaną mu przyjaź1ł i życzliwość. 

Wandę, jakby płomie1i objął na widok 
Henryka. rzueiła się w zwartą ciżbę, otacza­
j<icych go przyjaciół, przeciskała siQ nie­
przytomnie. 

Henryk ujrzawszy ją drgn11ł, po twarzy 
przemknął jego jakiś ból, który konwulsyj11ie 
wykrzywiał mn ją; pobla<l.l jeszcze więcej, 
nogi zadrżały pod nim. 

·- Henryku mój - wyszeptała rozgorą­

czkowanemi wargami Wanda, cJJwytając go 
za zimne ręce. 

Henryk pozostał niemym, widział w tej 
oto cJJwili caht okropność tragedji, jaka roz­
szarpie przez niego tę niewinną istotę. 'rwar­
da litera prawa, ciężkie warunki polityczne 
złamały nazawsze jeg·o życin, łamały i jej 
j e<lnor.ześnie. 

Powziął postanowienie ratować ją w ja­
kikolwiekbądź sposób. Niech g·niewem zapło­
nie ku niemu, niech mu złorzeczy nawet, lecz 
może zdoła j<l ocalić. 

Postanowił więc szorstkim obejściem, 

krytycznemi wyrazami zrazić ją, byle tylko 
nie zgubić teg·o niewinnego dziecka. 

-- Czego pani chce odemnie - zaczął 

surowym głosem, z brwią zmarszczoną - są­

dziłem, że pani jui dawno przestała zajmo­
wać się mną. To co było między nami pod­
czas lata, to skutek jedynie próżniactwa, szał 
chwilowy. Ma pani rodziców. wszelkie wa­
runki sprzyjające, by być sznzęśliwą na świe­
cie, czego więc czego?„ 

Głos mu zacJJybotal i pękł. Zachwiał się 
i upadł w ramiona przyjaciół. Widok Wandy 
pl'zepełnił wida.ć czarę jego boleści. 

- Ilenrykn, to nie ty mówisz - zawo­
łała, łkaj11c Wanda - nie ty, nie ty„. - po­
wtarzała ciszej, gdy odpychały ją przemocą 
czyjeś ramiona od niego. 

Po chwHi w jednym z okienek, stoj:1cego 
}lOeiąg·u: zamajaczył Wa11dzie profil Henryka. 

Bez zastanowienia, jakby iskrą elektry· 
czną naładowała swe mięśnie-wskoczyła po 
stopniach wagonu, oberwała bibułkę z róż 

i rzuciła je na kolana Henryka. 
Henryk teraz płakał. Były to pierwsze 

jego męskie łzy, które dużemi, gęstemi kro­
plami staczały się po tej stalowej, zaciętej 

twarzy. 
Nie mógł zapanować nad sobą, wysiłek 

go1·zkich słów, jakie przed chwilą prawił 

Wandzie, wyczerpał się widać, bo nie mógł 
oprzeć się na jej widok: zerwał się i wycią­
gnął ku niej ręce. 

- Promieniu ty mój jasny -- szeptRł, 

obsypując ją gradem pocałnnków w silnych 
swych ramionach. - Zapomnij o mnie - bła­

gał-bądź, choć ty szczęślłwą. 
- Trzeci dzwonek - krzypnął, stojący 

policjant, wyrwał j<t brutalnie z rąk Henry­
ka i zepchn<~ł z wagonu. 

Pociąg gwizuął, zasapał ciężko i ruszył. 
Wanda, jak martwa stała na peronie. Nie 

widziała nic, o uszy tylko obijało się jej sapa­
nie lokomotywy i klekot monotonny wagonów. 

- Raz skoi1czyć ze sob<t, być rozszar­
panit -pod kołami tego pociągu-błyskawicz­
nie mignęło jej w głowie i nieznany dreszcz 
rozkoszy poruszył wszystkie komórki jej mózgu. 
Jak szalona, skoczyła w kierunku pociitgu. 

-- Gdzie. gdzie? zabrzmiał jakiś niemiły 
bas nad jej uchem i żelazne dłonie jakby 
przyśrubowały ją do miejsca. 

Był to stojący dróżnik. (D. c. n). 



2. 

w. Lodzi je pierwszym krokiem w 

lym kienmku. 
I >ązcnie lo fabrykantów niemie­

ckich powinnoby - ko1iczy nasz roz­

lllÓ\\'ca - dać do myślenia kapitali­

stom polskim, którzy nie powinni do­

puszczać do jeszcze większego spotę­

gowania się wpływów niemieckich w 

przemyśle naszym i baczyć nal"ŹY -na 

to, by przemysl nasz byl pob ... im nie­

tylko z imienia ale i z istoty". 

Detnokratyzaeia truskawki. 

Niedawno byfo w prasie notatka 
pod adresem gotującej się wycieczki 
rolników drobnych do Danii. Autor 
wzywa! przodowników, aby już przy 
uktadaniu programu zwrócili baczną 

uwagę i na rozwój jagodniclwa tamże 
- prowadzonego nie przez żadnych 

• pl'wmądrych" ogrodników, ale naj­
zwyci.ajniejszycb drobnych rJlników, 
którzy i sami ciągn11 z tego bynajmniej 
nie Lak drobny dochód - i kraj cały 
ma z tego nie drnbną korzyść. 

Oczywiście są w tem gorliwi a 
mądrzy, oddani swemu po\\'olaniu fa­
chowi instruktorzy - i lakich spole­
cze1istwo nasze jaknajbardziej dla pra­
cy praktycznej potrzebuje. 

Ale tutaj chodzi mi tylko o owo­
ce tej pracy. 

W pamięci wszystkich uczestni­
ków niedawnej wycieczki do Danii 
tkwi lo częslowanie truskawkami, ja­
kiego wszędy doznawali: czy byli na 
jnkiem zebraniu, czy w palacach nie­
wielu wielkich posiadaczy, czy u za­
możniejszego siel:rnina, czy pod strze­
chą uboższą - - czy było to przy śnia­
daniu pierwszern, czy drugiem, czy 
przy obiedzie, podwieczorku czy wie­
czerzy - rano, w południe i .wieczór 
zawsze i wszędzie tl'Uska\\'kil.. 

Po ogrodach przyd1·ożnych, za ly­
powemi szpaleN1mi ży\\'oplotów - ca­
łe groniadki dorostych i dzieci, schy­
lone nad grzQ.clkami truskawek. Pu 
drngach wozy, wózki i wózeczki ta­
downe truskawkami: truskawką wszy­
slko żyło.„ Był to jakby jeden sezo 
nowy knlt lruskawki. 

I byl to kult istotny - bez prze­
nośni. 

Zapylywani uprzejmi nasi irospo­
darze - inrormatorzy objaśnili nam, 
Żt' pall'jotyzm sam w ich pojęciu obo­
wi:1zuje ich wprosl do tego, żeby tru­
skuwkę produkowuć i truskawkę -
jeść: jedni mają dochód, a drudzy 

Feljeton. 
I podchodzili Judzie do lronu -

przyslawali przed nim. 

A. Bóg darzył ich własnościami 

indywidualnymi, rzucal w jeslestwa ich 

różuorudne charaktery, odmienne cechy 

OSllhi le„. 
I slunął pt·z d tronem człowiek 

miody. 
Oczy jego biegły sp11jrzeniem hen, 

w dal przepastną; zdawał się nie wi­

dzieć Majeslatu. 

l{ądź wesoly, zadowolony, i 

raduj współbrnti uśmiechem, żal'lem.„ 

rzekł Uog. 

- Panie, nie lubię żartu - ob­

darz mnie inną własnością - odparł 

człowiek. 

A Bóg rzekl: - Coś otrzyma!, zo­

s l ani" przy lobie. Ale ponieważ chcesz 

\\'ięcl'j, jak olrzymaleś - darzę · c:ię 

smulkicm, smulkiem hole uym i skry­
tym. 

I będzie l warz twoja jaśnieć uśmie­

chem, a serce będzie kirem akryle. Na 

wargac·h lwoich niech błąka się dow­

cip i iart, H serce niech lka skargą i 

l.alem niezmiernym. 

GA ZET A PA BJ A N ICKA. 

I 
krzepią i odnawiają siły organizmu, 
bez których praca dla wcielania ide­
alu byiaby nader - - problematyczną. 

Tak jest w Danii. 
A u nas? 

f 

.Pożal się Boże - bo my sami 
nad sobą żalu nie mamy. 

Choć tyle lat u nas o demokra­
lyzacji społeczeństwa mówi się tak 
bardzo dużo i lak bardzo pięknie -
ma!o z tego się robi. Owoce winny 
być leż dla wszystkich - a tymcza­
sem lak ie np. najproslsze lruska w ki 
pozostają i nadal smakołykiem funt 
po :dp. 2! 

Notabene jak z trnskawkAmi -
lak jest w Danii ze \vszyslkimi jago­
dami. Tak samo traktuje się malina, 
porzeczka - cale jagodnirtwo! 

I jedni uważają za obowiązek 

patrjotyczny produkować ją dla swego 
1.ysku a zdrowia calego spoleczeństwa: 
-- inni handlarze zalatwiają jej zbyt 
i nabycie: a ta reszta kupuje: kupuje 
każdy: bogaty i ubogi - aż do naj­
lichszego wyrobnika, i wszystko dele­
ktuje si~ .chlebem" z owocami - i 
błogosławi piękne czasy jagodowe, co 
dodają jemu rzeźkości, i si! i zdrowia 
do pracy na chwalę istutnie, mądrze 

a czynem - r:rntelnie umilowanej oj­
czyzny! 

A ilu z lodu, wychodzącego od 
nas .za chlebem" do Prus - aby ich 
lam si!ą naszą wzmagać - jaka ma­
sa si! i pieniędzy zużytkowaną by zo­
stala w kraju i dla kraju!... 

Seweryn Saryusz-Zaleski. 

Przyp. Red. Podzielając doniosle 
znaczeuie nadesłanego nam przez p. 
Saryusz - Zaleskiego z pod Kijowa ni­
niejszego artykułu, zaznaezamy, że 

przed kilku laty na _Podlasiu pod Mię-
. dzyrzec~m we wsi. Zabce jeden z inte­
ligeutnych w!ościan p. Marr.iniak za­
łoźyl u siebie w ogrodzie na niewiel­
kiej przestrzeni truskawkarnię, która 
po pat·u latacli przyniosła mu znaczny 
dochód znajdując zbyt owocu w mie­
ście Międzyrzecu . 

Zachęceni korzysln ym przykJadem 
sąsiedzi p. Marciniaka pozaprowadzali 
w swych ogródkach, również plantację 
truskawek i dziś zaopatrują nietylko 
Międzyrzec w doborowy i smaczny 
owoc ale wywożą i do innych miast*). 

Zachęcaliśmy p. Ma1·ciniaka i in­
nych włościan do hodowli malin a na­
dewszyslko starszej siostrzycy truskall'­
ki naszej skwmnej poziomki, a ró­
wnież tak smacznPj jagody, którn nie-

*) Oto przykład zapoczątkowania na 
wsi hodowli truskawki, którą naocznie wi­
dzieliśmy. 

Będziesz się śmiał przez Izy, a 

każdy twój śmiech będzie jadem cier­

pienia zatruly. 
I z wiecznie krwawiącą raną, z 

cieniem bólu, któ1·y będzie się wlókl 

- bezuslannie za tobą, pójdziesz w 

masce radości i wesela na lwarzy przez 

życie. 

- Idź! 

Hej, hej, cóż to za droga widnie­

je w oddali. Niedługa, ale i krótką 

nie jest. Usiana glazami twardymi, 

niewygodna i przykra - a jednak 

pełna wędrowców przechodniów ... 

Niby prosta - a jednak pełna za­

witych ścieżyn, ba, Jabfrynlów. 
Jasno oświellona - a jednak peł­

na mroku, kryjącego się śród urwisk, 

skal, zakrętów i wybojów. 

I pe!na, dziwnie pelnu wędrowców. 

I jakże różnie kruczą drogą tą oni. 

Jedni z łatwością omijają grudy 

twarde, i cislre kamienie. 
Inni potykają się, padają, podno-

sz11, - by znowu upaść znowu 

powstać.„ 

Dla jednych - spacer wesoJy; dla 

innych droga Golgoly. 
Ale wszyscy dążą nnprzód i na­

przód„. 

stety skutkiem wycinania lasów coraz 
to mniej pojawia się na rynkach zbytu. 

Lubo sprzedaż poziomki ogrodo­
wej na razie nie daje takiej rnaterjal­
nej korzyści, to jednak poziomka 1nie­
;;ięczna ogrodowa owocując przez caJe 
lato wywdzięcza się stokrotnie hodo­
wcy, znajdując zawsL.e chętnych na­
bywców dla swej wirlkości, wyborne­
go smaku i arumatu. 

Prof. Dr. Juljan Kosiński. 

We wtorek wieczorem, po dlugiej i 
ciężkiej chorobte zmarł w Warszawie, 
w wieku lat 81, ś. p. dr. Juljan Ko­
siński, znakomily chirurg, profesor 
akademji medyczno-chirurgicznej w 
Warszawie, następnie Szkoły Głównej, 
wreszcie, do r. 1899 Uniwersytetu war­
szawskiego. Pozoslawil wiele pr11c z 
dziedziny medycyny chirurgicznej. 

Członek wielu slowarzyszeń i kqr­
poracji zawodowych i spo!ecznyrb, ś. 
p. dr. Kosiński bral gorliwy udzial w 
życiu publicznym. 

Zarząd Tow. Higieny praktycz11ej 
w celu uczczenia zaslug swego bylego 
p1·ezesa, zlożyJ 2000 rubli na fundusi 
kąpieli ludo\l'yth imienia zmadego. 

Przyklad len zacl1ęci i wielu in­
nych czcicieli zaslug zmarłego, a wle­
dy ważna ta, instytucja rychlo mo­
glaby powstać. 

u: A L E N D A R Z Y K. 

Wschód słońca a. 6 m. 48 r. Wschód kalqżyca g. 6 m. OO r. 
Zachbd 11 g. 6 m. 24 pp. zachód 11 g. 8 m. 41 w. 
Długość dola godz. 12 m. 33. Przybyło dnia godz. 4 m. 54. 

Dziś: Jaua Kapistrana W„ Syksta Ili P. 
Jutro: Eustazego Op„ Cyrylla M. 
Poniedziałek: Anieli Wd., Kwiryna M. 

Wtorek: Balbiny P. 
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Ze Stow. Rzemie.śln. Chrześc. 
m. Pabjanic. W dniu 15 marcu r. b. 
Ódbylo się, ,,, drngim terminie, Ogól­
Zebranie na które przybylo 84 czlon­
ków z ogólnej liczby 233. Po zaga­
jeniu posiedzenia p1·zel' p. K. Waltera 
na przewoduiczącogo Zebraniu jedno­
gtośnic wybt'ano p. F. Lol'enlowicza, 
który zaprosit jako assesolów pp: 
F. Rothego i I. Neugebauera, a na 

DokącW 1... po co? 
Gdzie kres?.. 
Człowiek o lwa1·zy weso!ej, a ser­

cu smutnym wszed! na lę drogę. 

I zmieszany z ttumem wędrowców, 

począl wrnz z nimi kroczyć w tę dal 

nieznaną, tajemniczą. 

Party silą przedziwną dążyt QO 

celu, którego nie znał, ani widział. 

Szedł szybko, ochoczo. 

I chociaż ścieżyna, po której slą­

pa! pelqa była ostrego 7.wiru i kamie­

ni, chociaż nogi jego pokryte byiy ob­

ficie piekącymi ranami - jednak z 

uśmiechem radości na wargach-szedl. 

- Szczęśliwy„. - mówili pada­

jący ze znużenia. 
• - Szczęśliwy„. - szeptali '>mu 

lni i cierpiący. 
- Szczęśliwy„. - powtarzali ci, 

klórzy z drogi uciążliwej z żalem je­

dnak schodzili na zawsze. 
- Szczęśliwy!.. 

1 echo niosło to słowo do serca 

człowieka, - do serca, klóre pożeru­

!y i rozpacz i ból. 
On śmiał się. Alr. nie śmiech to 

by! zdrowy a szczery, bynajmniej. 

Zgrzyty jakoweś.„ z którymi ra­

zem cząstkami S\I Pj duszy, a krwią 

serdeczną - plwa!. 
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sekretarza p. A. Osińskiego. Ze spra­
wozdania kasowego okazalo się, że 

przychód dosięgną! sumy 1854 rub . 
40 kop., rozchód 1127 rnb. 26 kop., 
Stowarzyszenie posiada własną biblio­
tekę, skladającq się z 903 te mów . 

Uchwalono w r. b. wydawać za­
pomogi tak dla pp. majstrów jak i 
czeladzi na \\'ypadek choroby w wy­
sokości 2 rb. 10 kop. tygodniowo, a 
na pogrzeby członków - 25 rb., na 
pogrzeby żon członków - 12 rb. 50 
kop. Skladki od majstrów i czeladzi 
określuno na 25 kop. miesięcznie. 

Po zalatwicniu spraw bieżących 
przystąpiono do wyborów Zarządu, 

w skład którego weszli pp: F . Lor1m­
towicz, prezes, K. Merkert, wice-pre­
zes, L. Bilski, skarbnik, F. Rothe, po­
mocnik skarbnika, B. Michalski, sekre­
tarz, A. Osiński, pomocnik sekretarza. 
Bibliotekarzami · miarrnw:rno pp: L. 
B.ilskiego i J. Salacińskiego. Gospoda­
rzami-W. Rzepkowskiego i L. Nyssa. 

Kupiono w r. b. dla czlonków 
odpowiednie żetony. 

Z kinematografu. Na pochwa-
!ę zasluguje ostat.ni dC1bór obrazó"· 
w • Lunie" . Oprócz ciekawego dzie11-
nika Gaumonta ze wspanialym k:.il'lla­
walem w Nicei, podziwialiśmy kolo­
salne fabryki stali, i l ustrujące z cal':~ 

dokładnością jej produkcję, przytem 
epizody z czasów amerykańskiej wojny 
domowej, przedstawione l1adzwyczaj 
naturalnie; pięknie odtworzone polo­
wanie w dźungli afrykańskiej, oraz 
komiczną podróż po księżycu. - Por­
nografji ani cienia, zarówno, jak i nie- , 
poźądanych dramató"· a la Holmes . 

Taki program może zawsze liczyć 
na szerokie poparcie, gdyż każdy bc>z 
wyjątku korzystać z niego może, od­
nosząc nie tylko przyjemną roZJ'ywk\', 
lecz i pewną korzyść. 

Zjazd. Jutro odbędzie siQ w l..o­
dzi zjazd delegatów z,yiązku za\YC.ido­
wego robotników i robolnic pncmysln 
włókn i stego guberni Piotrkowskiej. 

Z sądów. Sędzia pokoju skaza! 
Karola Zajdla na 4 rb. grzywien za 
używanie chorego konia. O wypadku 
tym w s'rnim c:;:asie douosiliśmy, cliu1·y 
koń zaś zdechi na ulicy. 

Napad. D. 24 b. m. do miesz­
kania \Yłaściciela domu Jaska Lewin<1. 
p.·zy ul. Konstani.yno\\'skiej w„szli j<1-
cyś dwaj nieznajomi ludzie i rozkazaw­
szy domownikom oraz Lewinowi nie 
ruszać się z miejsc, grożąc brauninga­
mi, zaczęli rewidować szafy i szuflady 
w ;;Lalikach i komodzie . Zrnbo,rnwszy 
galówkę, 1>raz różne koszt( wności. 
bandyci z Jupcm zbiegli. Pościg za 
nimi nie dal żadnego wyniku. 

A. w uszach dźwięczał mu jak 

dzwon pogt·zebowy odgłos pieśn i SJo­

wackiego: 
"Więc niech mnie prędko chmury czar­
.Porywa wicher nicośri, I nem i 

• Bo już przekląłem wszystko na ziemi, 

• Wslystko - z aniolem przeszłości. 

A na falach śmiechu płynęły z 
ust jego spienione kaskady dowcipu i 

ża1·tu, i echem radosnym odzywaly się 

w sercach ludzi. 

- Szczęśliwy! .. 

Na estradzie skrzypek młody graL 

A z pod palców jego wybiegały tony 

tak radosne jak mtodość, zuchwyl i 

szczęście . 
I skoczne lylko melodje pJync~!y 

\vartko do uszu słuchaczów. 

Ognistego czardasza zamienia! 

krakowiak wesoły, kl'akowiaka-kuja­

wiak pohopny, a. lPgo-mazurek uko­

chany znowu„. 
Hej, hej!„ Weselem, ukuclianiem 

rndości, szczęśliwością przedziwną drży 

każdy ton, dźwięczy każdy wibr me­

lodji, i śmieje się-i sieje wokóJ ziar­

na radosne„. hej, hej! 

Kocha i życic i wesoJość len 

skrzypek widocznie - oj, kocha, bo 
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Z Tow. Naukowego. Nadzwy­
czajne ogólne zebranie czlonków, któ­
re mia.to się odbyć w ubiegły wtorek, 
nie doszJo do skutku, z powodu zbyt 
malej ilości przybyJych czl1rnków. Wo­
bec lego w przyszJy wtorek o godz. 
8 wiec<:orem odbędzie się takbwe w 
drngim terminie, bez względu na il ość 
?sób. Tematem obrad będą dope!nia­
JąCe wybory do Zarządu. 

- .Tutro o godzinie 8-ej wieczo­
rem Odczyt p. Eugenjusza SokoJowskie­
go p. t. „Żelazo a człowiek". 

Z 'fow. „Światowid". Dzisiaj o 
godzinie 8-ej wieczorem w sali Domu 
Ludowego odbędzie się ogólne zebra­
nie cztonków. 

Z Koncertu. Znane nazwiska kon­
certantów pozwalaJy spodziewać się 
niepowszednich wrażeń artystycznych. 
To też lic2nie zebrana publiczność na 
koncercie czwartkowym z prawdziwą 
pr2yjemnością slucha!a pięknej gry 
skrzypcowej p-ni Iwanowskiej-P!'oszko; 
nadzwyczaj mily ton, sprawność ' t.ech­
niczna i należyte odczucie "ykonywa­
nych utworów skJ:aduJ:y się na pra­
wdziwie arl.yslyc:wą grę, p11wszechnie 
zreszt~:i: uznaną przez tyth, co mieli kie­
dykolwiek sposobność s!yszPĆ artystkQ. 

Pani Iwanowska-Zaleska impono­
wała istotnie niezwykłym temperamen­
tem tak jednozgodnie przez krytykę 
zaznaczanym, jako cechę charaktery­
slycznri. jej gry. Większość odegrnnych 
ul.worów dawa.ła sposobność efekto­
wnego podkreślenia strony technicznej 
i sily tonu, i pod tym \vzglądem rze­
czywiście można bylo wyróżnić ar­
tystkę. Natomiast . bez większego wra­
żenia pt'zeszło wykonanie przez p. 
Zaleską, ulworów Chopina, u w polo­
nezie dawa.ly się nawet zauważyć pe­
wne nicdokłarluości. 

P. Hr. Dziedzicki jak zawsze za-
' chwycal sluc liaczów swym nadz\\'yczaj 
pięknym gJosem, i głębokim uczuciem 
jakie wk.lnda w s1rój śpiew. A ma on 
jeszcze lę zaletę, że hojnie uwzględnia 
domagania się publiczności o .bisy". 

Wszystkich artystów go1·ąco oklas­
kiwano, zmuszając do licznych .bisów". 

Wśród milych wrażeń było jeElno 
ni emile: wykonywanie utworów uie 
podług programu. Bardzo nie\\'l11ści­
we jest sp rzedawanie programów myl­
nie inform.ujących, niell'laściwe i niedo­
puszczalne też jest umieszczanie w 
p1·ogramie wiC'lkiej ozdoby koncertu 
-- Sona ty Chopina, i zbycie tej za­
powiedzi innPmi kompozycjami. Obni­
żn. to solidność koncertu i wywoluje 
słuszne niezadowolenie publiczności. · 

Przy!aeiół „Ga.zety Pab!a-­
niekief' prosimy o !ednanie 
nam prenumeratorów. 

jeno wesoJe melodje gra przecież 

skoczne!„ 
I życie jHgo to pewnie - piesn 

tuka radosn:i: pieś1i wznioslych pory­
wów,' ukochania, co piękne i dobre; 
pie8ń śmiechu wesela i szczęścia„. 

I niejeden ze sluchaczów myśli o 
skrzypku: ;:zczęś liwy i wzdycha cicho, 
a smul nie. 

A on?.. 
' Kiedy ostatnie tony umilkly wy-

szedl z rnimicchcm na ustach do przy­
legJego pc1koju, a tum -

padl na fotel i wybuchną! Jka~ 

niem Luk strnsznym, jak łka tylko 
czlowick, nad głową którego tajemni­
cza klątwa zal\ isla. 

A gdy trzeba bylo wracać du sa­
li - znowu z uśmiechem na ustach 
przekracza! próg jrj. 

Szczę81iwy„. psiakrew! 

~alf. 

G A Z E T A PA B J A N I C KA. 

Sfłrzynfła do listów 
Szanowny Panie Redaktorze! 

W numerze 15-ym .Gazety Pa­
·bjanickiej" pan S. S. porusza kwestj~ 
maszynistów i lllajstrów - chrześcjan, 
pracujących w mniejszych fabrykach 
żydowskich. Pan ów zaznacza, że pra­
cują ci chrześcijanie razem z robotni­
kami żydami w niedziele, a w soboty 
świętują; dalej - że ci ludzie mogli 
sobie jakoś inaczej radzić, a nie być 
hańbą dla społeczeństwa. 

Nadmienia jeszcze, że .smutne to 
bardzo". Zdanie Lo podkreślam sto­
kroć razy. Rzeczywiście smutne to 
bardzo. 

Maszyniści chrześcijanie zmuszeni 
są pędzić maszynę wtedy, gdy pracu­
ją robotnicy. Co zaś do mHjstrów; 
rzecz przedstawia się nie tak źle. Są 
u nas trzy fabryczki żydowskie czyn­
'ne w niedziele i świeta katolickie: -
Dąbka, Sieradzkiego i Sinickiego. W 
pierwszej jest 4-ch majstrów Polaków, 
w drugiej 2-ch i w trzeciej B-ch, oraz 
1 ewangielik jako zarządzający. Maj­
strowie wynagradzani są od 10 do 15 
rb. tygodniowo; maszyniści <1d 8- Hl 
rb. oraz dostają mieszkanie i opaJ. W 
fabryczce Dąbka na liczbę 112 war­
sztatów pracuje 4-cb polskich robotni­
ków; n Sinickiegu na 76 warsztatach 
- sami żydzi. (Dwa miesiące temu 
polskich robotników wydalono). U Sie­
radzkiego zaś na 80 warsztatach pra­
cuje mniej więcej połowa polskich ro­
botników i fabryczka czynna w sobo­
ty i niedziele. 

Majstrowie polacy wszelkie waż­
niejsze roboly jaku to: zakladttnie os­
nów, przemiany \Varsztatów lub ma­
szyn i reperacje takowyćh stal'ają się 
załatwiać w soboty, w niedziele zaś 
lub święta przez dwie godziny do po­
łudnia i dwie popołudniu zachodzą do 
fabryk dla do7.0ru w przebraniu świą­
tecznym. 

Ze ci ludzie mogliby sobie inaczej 
radzić, to się łatwo wypowie lub wy; 
pisze. Tak lak, oni chcą radzić sobie, 
pragną szukają nietylko rady ale i po­
parcia. Niestety, w dzisiejszych wa­
runkach ciężko jesl dolę polepszyć. 

Hańbą dla spoleczeństwa ci ludzie 
nie są, gdyż pracują uczciwie na ka­
watek chleba dla siebie i rodzin; a z 
czasem może i dla nich dzień nasta­
nie, przynajmniej nie tracą nadziei. 

Racz Szanowny Panie Fledakto­
rze wyjaśnienia te, w kwestji listu p. 
S. S. umieścić na łamach .Gazety". 

J. N. 

Z Kraju. 
Z GUB. PIOTRKOWSKIE.I. 

O Ruch służbowy. .Piolrkow. 
Gub. Wiadomości" don cisza że na sta­
nowisko pomocnika naczelnika pc .wia­
tu Rawskiego, rozkazem N2 35, gu­
bernator piotrkowski miano\\ a! pedla 
gimnazjum piotrkowskiego, Romanien­
kowa. 

' 
O Slrnrb. Robotnicy, prowadzą­

cy ruboty ziemne w pobliżu stacji 
Ząbkowice na terytorjum kolei war­
szawsko - wiedeńskiej, po wykopaniu 
starego drzewa, znaleźli pod korzenia­
mi dwa kocioJki żelazne, napełnione 
zlótą monetą bardzo starrgo slempla. 

Robotnicy skarb odnieśli do na­
czelnika dystansu, inż. Jakobsona, któ­
ry o tern zawiadomil wladze. 

Wartość skarbu wynosi podobno 
kolo 7-miu tysięcy rubli. 

O Napad bnnflytów. P1·zed gma­
chem filji Banku państwa w Lodzi, na 
rogu ulic Benedykta i Spacerowej, 
dwaj bandyci, uzbrojeni w rewolwery, 
napadli na inkasenta firmy • Tow. 
ukc. L. Landau", Maćkowskiego, i zra­
bowali mn 2,400 rb. Bandyci zbiegli. 

O W sprawie podpaienia fn.bry­
ld w Łodzi na ul. Senatorskiej, przPz 
wla8cicieli tkalni zarobnych, izba są­
dowa w 2-cj instancji uwolnila wszyst­
kich oskarżonych, oprócz Lochta, co 

do któreao zatwierdziła poprzedni wy-
~ . 

rok, skazujący go na pozbaw1c>nie 
praw i 4 lata robót ciężkich. 

O Hoboty okola budowy kolei 
elektrycznej ze Zgierza do Ozorkowa 
rozpoczną się z wiosną roku bieżące­
go. Prowadzone one będą w ten spo­
sób, aby na jesień roku bieżącego od­
dane były do użytku publicznego. Obe­
cnie rozwożone są szyny i układane 
na burtach szos, na przestrzeni od 
Lodzi do Rzgowa i od Zgierza do 
Ozorkowa. 

O Kółka rolnicze. Zarząd głó­
wny do spraw rolnic:tych zarejestro­
wał w r. z. 396 kólek rolniczych. 
Ogólna ilość kólek rolniczych w pań­
stwie wynosi 1361 z czego na Kró­
lestwo Polski~ i gub. nadbaltyckie wy­
pada 1088. 

Z HÓŻNYCH STRON. 

O Kusy chorych. Naczelnik wy­
działu przemysku nadesłał Tow. prze­
mysłowców z Królestwa Polskiego da­
ne urzędowe, gromadzone przez inspek­
cję fabnczną o przebiegu organizacji 
kas cllorych do dnia 14-go z. m. 

Według tych danych przystąpio­
no do organizacji kas chorych w 6,275 
przedsiębiorstwach, zafrudniających ro­
botników 1,814,422. 

Dlii 4,.J.94 przedsiębiorstw drobnych, 
zatrudniających 343,621 robotników, 
tworzy się kasy wspólne, dla pozosla· 
lyr.h zaś 1,470,801 robolników zakJa­
dane są kasy fabryczne. 

Kas czynnych, dokony\vujących już 
potrąceń z zarobków i wydających za­
pomogi jest w ca.Iem państwie 1,079; 
należy do nich 811 ,856 robolników. 

Najwięcej kas chorych ·istniejP. w 
okręgu przemysłowym charkowskim 
(~40 kas dla 152,125 robolników), 
najmniej w okręgu wolżańskim (139 
kas dla 75,110 robotników). 

W okręgu przemysłowym war 
szawskim przystąpiono do organizacji 
356 k/ls chorych dla 216,021 robotni­
ków; funkcjonuje zaś w okręgu war­
szawskim tobejmującym oprócz Kró­
lestwa Polskiego 3 gubernje litewskie) 
148 kas chorych dla 8\,091 robotni-

. ków .. 
Najlepiej idzie organizacja kas 

chr1rych w gub. piol1·kowskiej, gdzie 
w różnych okresach organizacji jE•st 
145 kas dla 123,370 uczestników, fun 
kcjonuje zaś 88 kas dla 57,886 robo­
ti1ików. 

W górnictwie istnieje 17 kas cho­
rych dla 32,117 robotników, w różnych 
stadjach organizacji zaś znajdują się 
104 kasy chorych dla 337,960 robo­
tników. 

W okręgu górniczym warszawsko­
-piotrkowskim organizuje się 3 kasy 
dla 1,401 robotników, w kielecko-lu­
belskim 4 kasy dla 1,148 ' robotników, 
w radomskim 2 kasy dla fi,173 robo­
tników. 

O Kursy handlowe dla włościan. 
Wydział Kólek C. T. R. rozpoczyna 
III kurs handlowy dla włościan w 
Szymanowie pod Sochaczewem dnia 
15-go maja r. b. Kursy trwać będą 
do listopada. Doświadczt!nie poprzed­
nich kursów zmusilo kierowników do 
wprowadzenia pewnych zmian. Obe­
cnie od kandydatów żąda się świade­
ctwa z ukończonej praktyki 1 - 3 
miesięcznej w sklepie, lub też za­
świadczenia osób wiarogodnych, że 
praktykę taką słuchacze otrzymają po 
ukończeniu kursów. Pierwszeństwo w 
przyję~iu będą mieli ci, którzy odbyli 
praktykę w sklepach spóldzielczych, 
stowarzyszebiach lub sklepach pry­
watnych; następnie ci, którzy mają za­
pewnioną praktykę po ukończeniu kur­
sów. Pozostali pl.'zyjmowani będą, o 
ile znajdą się \Yolne miejsca. 

Warunki pr2yjQcia są następują­
ce: ukończenie lat 18-u, dok1adna zna­
jomość czytania i pisania, oraz 4 dzia­
lań arytmetycznych. Oplata za cały 
kurs wynosi 75 rb. Prócz wykładów 
odbywać się będą zajęcia praktyczne 
i wycieczki. Przy kursach otwarty 
będzie sklep. 

O Bnnkructwo. IJo źyd .• Lodz. 
Tag." (54) piszą ze Zduilskiej Woli, 
że właściciel mająlku Prusinowice 
w gub. Kaliskiej, p. Czarnowski, zbau­
krutowal na sumę 500,000 1·b. Dnżo 
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jego weksli mają żydzi ze Zduńskiej 
Woli i Szadka w pow. Sieradzkim. 

O Katastrofa snmocbodown. W 
ubiegłą niedzielę w Warszawie na ro­
gu Pięknej i Mokotowskiej zdarzyla 
~ię fatalna katastrofa spotkanie się 2 
samochodów. .Jeden z nich wjecha1 
na ścianę domu. W rezultacie ciężko 
ranny p. Kołodziejski zmarl w szpila· 
lu, a na trotuarze pci:rnsfała zabita li­
teratka Wł. Nidecka. 

O Nnpndy bandyclde. W Zdur1-
skiej Woli, gdy w ubiegłą niedzielę o 
godz. 9-ej i pół wiccwrem wlaściciel 
składu d1·zew1:1, M. Joskowicz, wracał 
do domu, nn. progu oczekiwali na nie­
go trzej bandyci, którzy wciągnęli go 
do pokoju. .T. usilowal wyrwać się, 
pochwycil krzeslo i rzucik w nich, po­
czem zacząl wzywać pomocy, ale ban­
dyci wystl'zalami z rewolweru zabili 
go na miejscu. Nu odglos sll'zulów 
żona J. paskala dziewczynkę i kazafa 
jej dowiedzieć się, zkąd pochodzą. 
strzały. Bandyci dali także do niej 
kilka strzalów, ale dziewczy11ka zdą­
żyła uciec i zamklH!Ć za sobą drzwi. 
Sąsiedzi sprowadzili policję, a le 1a już 
nie zastala bandytów. Na miC'j ce wy­
padku przybyli dwaj lekarze ornz ba­
wiący p1·zypadkowo w mieście proku­
rator z Kalisza i sędziu ~lrdczy z Sie­
radza. Bandyci zabrali zabitemu 700 
rubli. 

.Tednacześnie donoszą, że tegoż 
dnia po pólnucy pod Zduńską Wolą, 
w miejscowości, zwanej .lózefka-Kar­
czma, trzej bandyci w maskach wlal'· 
gn ęli do mięszkania K aboleckh>go, w 
którym była tylko jego Ż( na. Grożąc 
jej śmiercią, bandyci splądrowali dom 
i zrabowali 60 l'b. Gdy kobiel:1 za­
częła wzywać pomocy, zadali jej kil­
ka ran nożami i uciekli. Policja przy­
była po ucieczce bandytów. 

O Od,1zyty ł'rnncuslcie u uns. 
Od pewnego czasu do Warszawy co­
raz częściej zjeżdżają z Pnryża roz­
maite „sławy", w celu wygJuszania ud­
czytów na rozmaite mniej lub więcej 
ciekawe temaly, a publiczno8ć war­
szawska, na skutek gloś1wj reklamy 
pism warsza\\skich. godnej lepszej 
sprawy, śpieszy tłumnie na Lakowe, 
od nosząc zdaje siQ korzyść z JJich 
wielce problematyczną. Prasa wnr­
szawska poświęca prelekcjom fran­
cuskim całe artykuły, a o odczylach 
swoich, o wiele bez kwostji pożyle­
czniejszych dla szerszego ogóJu, zale­
dwie się poświęca parę wierszy peti­
tu. Tymczasem najpoczytniejsze dzien­
niki francuskie szkalują imię polskie i 
ostrzegają przed i n w a zją polską nu 
Paryż. 

My zaś wciąż udajemy francuzow 
północy i w swej śmiesz11Pj uprzej­
mości staramy się przewyższyć praw­
dziwych. 

Czy nie lepiej by bylo, uby pra­
sa nasza zajęła się poważnie i sysle­
malycznieprustowaniem insynuacji n ie­
miecko-rusińsko-li tewsko-żydowskich w 
prasie francuskiej? 

Ze Świata. 
Z CESARSTWA.. 

X Kobiecu ins1lelrnja fnb1·ycznn. 
Komisja do spraw robotniczych w Pe­
tersburgu przyjęla wniosek pra\\ o­
dawczy o wprowadzeniu kobiecej in­
spekcji fabrycznej. Proponowane jest 
utworzenie 40 posad inspeklorek fa­
brycznych. 

X Młodzież a kinemntogrnfy. 
Ministerjum oświaty opracowaJo i l'O­

zeslalo w tych dniach do okręgów 
naukowych okólnik, zabraniający mło­
dzieży średnich zakładów naukowych 
bezwal'llnkowego uczęszczania do ki­
nematografów. .Tako moly\\' tego roz­
po1·ządzenia okólnik podaje, że kine­
matografy wywierają. jak stwirrdzilo 
dotychczasowe doświadczenie, 'Vplyw 
wysoce demnralizuJący na mlod:dei 
szkolną. 

+ Sprnwa Ulsteru. W cal.ej 
A.nglji panuje ogromne podniecenie w 
r.wiązku z rokoszem prntcslantow ir­
landzkich w prowincji qlslcrskicj, prze-



4. 

ciwko wprowadzeniu samorządu w Ir­
landji. Hząd angicl;:;ki wysy la prze­
ci 1v wichrzycielo1u, na CZPle których 
stoi 11it:jaki Ca1·:>0ll, wuj ska, tymcza­
SPIO oficel'Owie oś wiadczyli, iż uie bę­
dn walczyć ze zwolennikami Cnr;:;ona 
i podają ·sil~ masowo do dymisji. Sy­
tuacja z tego powodu silnie się zao­
. lrąln i grozt mużli\\'oŚĆ wojny do­
mowej, \\' oba1Yic przed klórą rząd za­
czyna sią wahac i nie występuje dość 
1rne1·gicznit', aby swe zamierz<·nia w 
czyn 1Yprowadz ić. 

Z Z ~BANICY. 

t Szpi('g aus1 rjacki z Łasku. 
Przed lrybunalem orzckają<'ym s;uiu 
karnego 11· Krnkowie rozpoczf,}la ię 
sprawa przrciwko 24-lctuiernu \\'acfa„ 
wo\\·i Howiti;:;kiemu. 1 odcm z Lasku. 
w gub Piolrkowskiaj, oskarżonemu o 

o G 

Magazyn Kapeluszy 
A. HOLLEGO 

Pabjanice, ==Zamkowa 12 

POLECA NA SEZON 

Kapelusze ti1cowe męskie i dziecinne. 

Czapki' uczniowskie i sportowe w róż­
nych fasonach. 

PRACOWNIA NA MIEJSGU 
przyjmuje do przefasonowania kapelu­
sze damskie, męskie i dziecinne filcowe 
i słomkowe. pra~;owanie rylindrów. *'°' 

Ceny stałe, nizkie. 

ZAKŁAD BLACHARSKI 

9. Xurowsfłi 
Pabjanice, ul. haska 76 ~;~w;::1:;0 
Pt·zyjmujo w1:1zolkio roboty webo· 
dz1100 w znlcrel! bl uchnrstn Il, oraz 
krrcio JHq1ą i s1111n·ow1111ie. Jtobol.y 
wrko11ywn111 solidni o. <Jeny llizkie. 

J<to się chce zaopatrzyć 
w dobry i mocny ROWER 

i z anglelskfob naj-
lepszyah azęśal 

najnowszej 
konstrukcji 
i za przystę­
pną ce n ę, to 
ty 1 ko może 
dostać tako „ 

wy u 

=ŁÓDŻ= 

Mikołajewska 30. 
Skład stale zaopatrzony 
=w wielki wybór= 

GA Z E T A P A B J A N I C KA. 

stwa wojskowego. Z początku pobierał 
50, a nasląpnie 100 rubli miesięcznie. 
Mial opinję niezll'ykle zdolnego wy­
wiadowcy polilyczneg·o i wojskowego. 
\V Krakowie nnleżal . do Tow. „Strze­
lec", gdzie wyslępowa! pod pseudoni­
mem „Lndomir". 

Rowiński przyznaje się do szpie­
gostwa polilyczne::go, zaprzecza jednak 
jakoby l)yl szpiegiem wojskowym. Roz-

;N'g 25. 

prawa jest częściowo tajna. Na sali 
są obecni „Slrzelcy" i młodzież uni­
wursytecka. 

OFIARY. 

ł'irma Tow. Akc. R. Kindler za­
miast wieńca na trumnę ś. p. Jana Ka­

. Jinowskiego 100 rb. na fundusz Kasy 
Chorych dla rodzin członków tejże kasy. 

zbrodnię szpiegostwa. Y,~ Rowińskiego 
areszto1'rnla policja krakowska w kwie­
tniu rnku zeszJego. Powierzoną mial 
sobie misję informowania o stosun­
kach w P. P. S., o organizacjach woj­
skowych i wogóle o ruchu niepodle · 
glościowym w Galicji. Rowiliski jeź­
dzi! często do l{atowic na schadzki ze 
swoim zwierzchnikiem. Byl un także 
prowokatorem, gdyż w ręce wladz ro­
syjskich wydnl s1rujr~o znajomego slu­
denla D., klóry zbi1•gl z ·warszawy 
przed polilycznym procesem, na siąp­
nie wróci! cicl1at.:zem do K rólesl wa 
Polskiego. Zoslal on t powodu denun­
cjacji Rowińskiego natychmiast are­
sztoll'auy. Oskarżouy byl również szpie­
g~e1p wojsko1rym. Byl dobrym rysow­
nikiem, znal organizację armii austrja­
ckiej, wyjeżdżal do Bochni, Tarnowa, 
L\\'owa i Buczacza w celach szpiego-

P O D Z l :li; K O "W A N l E. 

Wszystkim tym którzy wzięli udzial w oddaniu ostatniej posługi 

ś.TP. Janowi Kalinowskiemu 
a w szczególności Czcigodnemu Duchowieństwu, tak miejscowemu jak 
okolicznemu: Krewnym, Zwierzchnikom, Towarzystwom, Wspó.l'pracowni­
kom, Przyjaciolom i Znajomym serdeczne „Bóg zap!ać" skfada 

Ł O · s z E N 
„ fłleahanlazna fłlanuf. fabryka wyrobów bawełnianych i półwełnianych ~ 

J. SZOSTAKA w TUSZYNIE 232-52-16 

GLÓWNY SI~LAD -w LODZI 111. PIO'rRKOWSKA J"i~ 3l. 

POLECA: Skórę angielską, Kaneja, Kalarado, Belma, Kolombja, Strajgan, Dublej, Transwal etc. 
.... Geny bardzo nizkie. Sprzedaż hurtowa i detaliazna.. ,,. 

HURTOWY i DETALICZNY HA~DEL 

Win, Wódek Krajow. i Zagran. oraz Towarów Kolonjalno-Spożywczych 
STANISŁAWA PRZYBYLSKIEGO (000-52-28) 

PABJANICE, ULICA DŁUGA M 44. 
Polccu. Szano'\VneJ Pn.bliczno:o;ci powyzsze urtyłi:uly 
""' unj lcpszyn1 ~atnuli:tt i wyborze po cenach uiz•~icla. 

,......::::::=~--::/~=::::::........ 

SKŁAD APTECłNY 

J. ~~~rt~~~,r~~ . 
zamkowa NQ. 15. 

POLECA NA ŚWIĘTA 
PD CENACH PRZYST~PNYCH 

Wodę Kolońską i Perfumy 
naJmodnieJszyrh zapachów kra­
jowe i zagraniczne. 

Mydła tualetowe i Pudry. 

Radykalne środki od pirgów 
i wągrów. 

Farby do włosów. 

Mydło do golenia w kawałkarh. 

Wanilję Burbo11ską w laskarh. 

Sól stołową. 

Cukierki eukaliptusowe - mento-
lowe. 

Śmigusówki, woda leśna. 

Zaprawy do podtóg. 

Podpałki do kuchni. 

Suchy ekstrakt sosno~y do I 
• kąpieli. ~ 
N as;ona paHewne i ogcodowe 

~5] 

===========================ttt 
Pracownia I{apeluszy Damskich I 

J. Kaładulski 
Łódź, Mikołajewska N11 40. 
Przenleslonl\ zostn.ta na Mlko.taJewskl\ 40. 

Polecn du ży wybór fasonów dams kich słom­
kowych, ornz przyjmuje kapolusze do prze­
rabiania na najnowsze fasony, także pranie 
i farbowanie . CENY UMIAR.KOWANE. m m 

=FARBIARNIA= 
i PRALNIA CHEMICZNA 

G. HEININGERA 
PABJANICE 

li 

Długa 34 (w oficy11ie na lewo) 

PIERZE i FARBUJE 
wszystko w całości. 

I N~ 1 == F A 8 R y c z N A == N~ 1 

I 
Przyjmują się do wyregulo• 
wania i do o stęplowania 

I :;gi różnego systemu. 1 1 1 

~NTERZY z WARSZAWY 

WYtSZA SZKOŁA KROJU I SZYCIA 

,,Józefiny'' 
Nagrodzona un wystnwic 1n·ncy kohiot 
w Wnrsznwie-złotym mcdnlcm. w Boi· 
gji - srob1·11ym i dn1lomom 11zn1rnin • 

.-ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 34. -.i 
Kursy wyższe i niższe. Metoda kroju po­
dług systemu francuskiego i angielskiego. 
Gruntowna nauka pasowania, mierzenia 
i upinania. Dla początkujących przygoto­
wawczy kurs szycia. Przy szkole duża pra­
rownia sukien, gdzie uczenice nabierają 
wprawy i gustu. Po złożeniu egzaminu w 
Cerhu uczenicP. otrzymują patenty cecho­
we lub świadectwa prywatne. Kursy wie­
czorowe dla pracujących pod osobistym 

kierunkiem właścicielki. 

Na miejscu duży wybor manekinow 

I 

RODZINA. 

A. 
---------------~--

DOBRA SPOSCBl~ŚC 
CENY KOIRUiENCY JNE 

kupna drzewa budulcowe• 
go, stolarskiego wszystk. 
gatunkow, oraz opałowe. 

Tartak ,,I{olumna" pod łtasklem 
przy szosie poczta łask, J. Szwejner. ·-------Dr B Oej•t Łodź, Średnia 5 

• • 1' ' telefon 33.79 
Specjalista chorób: skórne, włosów, wene­
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka !~karska. 
Leczenie syphilisu snlvar•nnem Erlich· llatn 6o6 i 914 
(wśródżylnie). le.czenic elck!rycznościq, elektrolizq 
(usnwanie szpecqcych włosów) oświetlenie kannh1 
(tu·etroskopin). Przyjmuje od 9'/1 do r:.'/, i od 5 - 8 
o o o W niedziele i święta od J0-3 pp o o o 

„. Db ],)~!! oddzloln~ poozok~lnfa. „ 

NOWO - OTWORZONY 

SKLEP ~ iL1/vNJ: ~ kJsNKOt~ 
fyi. GEuIGaowSI{A i S--ka ~ 

ŁÓDŹ, ANDRZEJ A 2. N 

Poleca po cenach nizkich, stałych ·galanlerję, 

trykotaże, wstążki. halki, zabawki dziecięce, kar­
ty pocztowe oraz resztki jedwabne na bluzki. 

)\. UWAOA: Wielki wybór haftów zagranicz. l.::::::: i krajowych po cenach konkurencyjnych. __) 

Tak, jak pan czyta 
to ogłoszenie, tak 
czytaliby inni pań• 

skie ogłoszenie. n 

· Od 15 Czerwca potrzebny początkując.Y 
uczeń aptekarski (lub 

uczenica) Oferty Redakcja „Gazety Pabj." 
sub .• Apteka". (2-1) 

Z • f J Sk'b"' k' Fabryczna 11~ egarm1s rz I I IOS I, Uskutecznia 
wszelką reperację wchodzącą w zakres ze­
garmistrzostwa, oraz kupuje stare srebro. 

(sl0-7) • 

Nowootworzony Kantor Najmu Służby 
Stary Rynek .N2 17. Słuzące i dziewczynki 
od 11 lat do posługi dostaną natychmiast 
zajęcie. ( 13-0) 

Jest do''°wynajęcia sklep ~~ri·0~~~s~: 
wiadomość u Puchalskiego, Ś-to Jańska 7. 

!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!~~!!!l!!!!!~~!!!!!!!~~~-- • 
PROGRAM. Dlf""' Od Soboty 2a ... go do Poąiedziałku 39 ... go fłlarca włącznie., -.J PROGRAM. 

Sz'jN'K BARMCNTA. tR„ "rRd"O lf icZ iSCPf fts~:~:~:~:·:~ia~:'. 
GŁÓWNA WYGRANA wlelce komiczne. WŚ~ÓD ~OZPJlf'T TN AltP WAI.tIJS~IGf1, wspaniała natura. 
Zmiana programu we Wtorki i Soboty. = Początek przedstawień w dni powszednie o an 11 • 'ziole I święta o godz. 3 po połud. = Dyrekcja j I 

- !!!!!I 

• 
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SKŁAD W-IN 
Towarów Kolonjaln. i Delikatesów 
~ódi, 2'zielna fl[g_ 1,1 · • 

G A Z E T A P A R J A N I C K A. 

. ' 

• 
:W Zdrow·ie Jest b·ogactwem„ i szczęś'cieml!! 

•• 
Kto cierpi na żoł'ąqek głOWQ i ogól- vY'i lłl o z o F.1m·~~l.l~ o ,v, e. z zatwierdzone przez 

ne niedomagania · ten poMnien pić « · ~ _ rząd za .N!! 3478. 

Wino Żołądkowe, zaslosowane w Ekn.Lcrynburskim pulkowym szpilalu przy chorobach żołądka, \\'ykazalo zna­

komite rezullaly, co slwierdza świadeclwo, wydaJJe przez slarszego lekarza w 1910 r., jak również w 1911 r. przez 

starszego lekarza szpilala Czerwonego Krzyża, gdzie wino bylo z powodzeniem slosowane. Wina Żołądkowego 

M 7 w żadnych innych skladach ni~ma, jak Lylko w Składzie Win M. D. Okojewa w Łodzi, •Dzielna Na 11. 

~ra1nże OLIWA do lu.1npeh: ~O li:op. fi1ut. I-i::uo"tlti bezpla"tuic. 

5. 

CENNlK WlN 
Ni Nazwa wina. ~ I~ Ni Nazwa wina. j ~ I~ 

Ozorwono I blnlo 6 MalngR. . ..• 1 55 

wytrawne. 7 Żołqd kowe . .. 

l Kaukaskie, . . . 40 25 

2 Stołowe • . . . . 50 30 Wlu Jngrinlozno 

• lepsze . 35 1 Malaga •.... 15 

4 Kachetyńskie. • BO 4 2 . • lepsze • · 

5 Stare wypróbow. 1 5 Portwein ...• 1 

Żoładkowe ... JOD 55 4 Madera ..... 1 
· ,

1 
5 Muszkatowe •. . 1 

Win lttymh o 
b!Glo I oiorwone Muszkat Lunet . 12 

alodklo. 7 Xeres •...•.. 1 

1 Stołowe . .... 4 

'2 Deserowe ..•. 

3 " lepsze. 
4 Stare ...... . . 

5 Kościelne . . . . 6 

-...l 

f!Jllllllllllllllllli:illlllllllllllll' "'I: 11l111ill1„I 11111u: 111111 llil 

Zarząd Pabjanickiego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu I W Fabrycznym Magazynie Porcelany 

ma zaszczyt zawiadomić Szan. Członków T-wa, że 

w dn. 20 Marca/2 Kwietnia r. b. t. j. we Czwartek 

o godz. 8-ej wieczorem w sali W-go B. Hegenbarta 

odbędzie się doroczne '' 
ĆMIE LÓW" 

I XVI zwv~zojne lgóln~ Ze~rnnie 
Łódź, Piotrkowska 31, telef. 11=80 

odby-vva się 

WYPRZ·EDAŻ PORZĄDEK DZIENNY ZEBRANIA: 

1) Przedstawienie przez Zarząd sprawozdania z czynności dokonanych w roku 1913-ym 

i zatwierdzenie bilansu. 

2) Zatwierdzenie wniosków Rady Zarządzającej co do podziału zysków. 
!. 

3) Wybór w miejsce wychodzących Członków Rady, Zarządu i Komisji rewizyjnej. 

4) Uchwalenie etatu wydatkow na utrzymanie i administrację Towarzystwa na rok 1914. 

W razie niedojścia do skutku Ogólnego Zebrania z powodu nieprzybycia Ustawą 

wymaganej ilości Członków, odbędzie się w dn. 3/16 Kwietnia r. b. następne Zebranie 

Ogólne, którego postanowienia, z mocy § 35 U~tawy, będą miały moc prawnie obowią­

zującą bez względu na liczbę przybyły::h Członków. ZARZĄD. 

towarów 

wyso.rtowanych 
po cenach b. nizkich 

.,11ii11lllllllllllHllll llH llllllll ll llllllllllllllllUllllll11illllllllllll" 'l'lllliH\llllllll"ll.111111'1111111111111111' .1 lllllllllll\li'lllllllllllllllllllllll.llllllllllllllllllllllll111ildllllnllllllllllllllhH:11 111111111111111 llllllllllllDlll 
I 

====Tv! AG A Z Y f1 r?J '1\lfrl lJ!J!!! ] !J ,. 11. ,!J 
I<APEltUSZY DAl\IISIOGfł. ~!. JNjt.I ~ne!!J1n,s1~ie 
.,.- ł.OUJŹ, MiKOLAJEWSKA 39 .... 
Poleca na sezon duźy wyb6r kapeluszy s~omkowych oraz sztucznych kwln• 

tów do kapeluszy I wazonów. Przyjmuje· się do fasonownnla I przeróbki. 

MAGAZY~ OBUWIA T.· OBRĘBSKl~GO 
ł.ODŹ, . DZIELNA M S. 
Poleca gotowe obuwie w dużym wyborze z najlep­

szych materjalów podług . najnowszych fasonów oraz ~ 
mechaniczne z własnej wspólnej fabryki, które to 

nie ustępują zagranicznym i petersb. CENY BAROZO NIZKIE. 

NAOllODZONY MEDALAMI Zl::OTYM I SREBNYM 

PIERWSZORZĘDNY MAGAZYN OBUWIA MĘSKIEGO DAMSKIEGO i DZIECIN. 

rJ. Nowakowski i skn M. K!~';;ś1~:ŃSKI. 

====Porcelana. · Szkło.-­

Majolika. Terrakota . 
·1 il Podczas wyprzedaży Magazyn od godz. 1 do 3 zamknięty 

Wniedziele dn. 29 h. m. i 5 kwietnia Ma'gazyn otwarty od godz. 2-ej. 

Dr. lVIED. J. SZWR.RGWIISSER 
Ló<lz. PIOTRI-I:OWSl~A 18 

Choroby wewnętrzne i nerwowe. 

S11ccjnlista chorób: żołl}tlkn, khlzolc i 11rze· 
miany mnterj i (cukrowa, podagra, otylośc, 
i t. d.), Niezbędne dla djagnozy analizy 
cbemirznc ' i bakterjologicznc wydzielin i 

krwi w laboratorjum wlas11em .. 

Przyjmuje od I l - t i od :i - 7 i pół po pał 

li~[?'~~ 

Skład K. Waltera i S~ w Pahjanicach -
pos~~~Yn ~I~~~:~~~~. E'~t:;lbno~r~t~'~!. ~

0,~:~o1w:~:1ra-1 
cytu przedniejszych gatunków. Sprzeda.i 11n miej ­

scu i z dostawq do domów po cenach możliwit'! 

pr~ystępnyeh. Zamówienia przyjmuje się równic~ 

w mieszkaniu przy u liry KOŚCIEl,N f·:J X1 11. 

OW- Tanio, dobrze 
a nawet bez pieniędzy! 

'IŁ Ó O Ż PIOTRKOWSKA .M 9 Ł ó o ź 
..._i::!lil•.• POf,ECA WIELKl WYRÓR OBUWIA. 

·~----------------------·--------------------------------·· PRACOWNIA POŃCZOCH 
Powszechnie zuana l'imia 

o ~ 
ODLEWNIA METALI 

ZYGMUNTA FRUZIŃSKIEGO 
W PABJANICAOH 

NOWO-FABRYCZNA 597 dom W-go Hillego . 
Przyjmuje wszelkie oll~t11J1111ki z Rot·j 

gussu, mosll}flzu, nluminium, cynku, 

cyny l ołowiu, oraz wszelk. re11erac. 

KRA WIEC MĘSKI 

J. GA BRY JANCZYK 
Pabjanice, ul. Niemiecka 9, 

Wykonywa obstalunki gustow· 

nie i TA N JO z powierzonyćh 

1: i własnych materjałow. u 

Outy wybór 'materjałów w sztukach i resztkach. 
279-12 B 

PRZY JM~JE OBSTALUNKI na: Pończochy, 

Skar1rntki, Dziecinne, oraz nadrabianie. 

1 UW AGA: Dla robotnir i słu-

żąi•yrh wyroby po cenach ni­

skich. - -

Wiadomość w Redakcji ,,Gazety Pabjan." 

z własnych 

„Wina 
„Wina 
„Wina 

Chasta" -vvyboro\vc \V s1naku 

Chasta" są. ulubionc111i -vvinan1i bialc1ni, czcr-vvonen1i i dcserowc1ni 

Chasta" \V każdej cenie od 40 kop. do 2 rb. za flaszk9. 

Skład w Pabjarlicach u E. Boettchera 
Restauracja, Zamkowa M 17 

Spr1edl~J~J ni b1te;lki po~.~u1g1 ce1nnilła1 a do1s:taw1at do dcJmów, 
" . 

Srzedaje na sezon 1914 roku 
nowe typy rowerów •. 

i „lrmon~e" 
o 
E Szósowe, wysc1gowc i damskie 

·; na.jpienvsiych w świecie wypró· 

•0 bowauych angielskich 111nrek B. 
; Ś. A. Triumph, Raleigh, Rud­

i ge- Withort i ORMONDE po 

f niebywale przystępnych ccnnch, 

.Ile a tukźb na warunkach rozplaly 

:I do 30 miesięcy, począ,wszy od „ 
N 3 rb. 50 kop. miesięcznie. Ceny 

: gotówką od 75 rb. 

o 
o 
C\i' 
'i:I 
Cl -' .Ile 
Ili 

Największy dom .Aulornobilowo­
Rowerowy 

„The New Maison-Ormonde" 
Oddzi~ł w Łodzi, Spacero-

wa Na 40. 
l: Cenniki bogato iluslr. bezpłatnie. 

J! W niedziele i święla magazyn 
łlł olwarly od godz. 9 r. do 5 p. p. 

mm SWÓJ DO SWEGO mm 
Popierajcie własnej fabrykarJi wyroby 
fartuchowe, płócienka pośrielowl!, goto­
we fartuchy na1110wszych fasonów i so-

lidnej roboty tylko u 

Ad. KUBIKA, Łódi, Piotrkowska 275. Telefon 53·94 
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Sprawoz.danie 
, z ~zinłnlnoi~i T · wn. 'ożv~zkowo · O~zn~~noi~ioweuo w 'n~inni~n~h 

w 12aym roku jego istnienia t. j. od 1 Stycznia do 31 Grudnia 1913 r. 

Ruch liczby członków T-wa i podział tychże podług zajęć: 

W d. 1 Stycznia r. 1913 T-wo liczyło . 
W okresie sprawozdawczym zapisało się. 

Wykreślono na własne żądanie . . . 244 
z powodu śmierci . . . 17 

2890 członków 
491 

3381 

niewypłacalnych dlużników 51 312 

W d. 3 I Grudnia r. 1913 pozostało członków . 3069 

Podług zajęć ogół członków składa się: 

Z tkaczy i przędzalników . . . 1257 
„ robotników fabrycznych . . . . 709 
„ rzemieślników i przemysłowców . 561 
• obywateli*) . . 175 
„ handlują-cych. . . 124 
„ różnych zawodów . 234 
„ gospodarzy rolnych 9 

Z ogólnej liczby członków, 514 posiąda udziały pełne po 1 OO rb. 
*) Pomiędzy członkami t•óżnych profesji, 430 posiada nieruchomości, nieza · 
teinie od 184-ch, wykazanych jako obywateli i gospodarzy rolnych. 

Wkłady na oszczędność: 
W d. 1 Stycznia r. 1913 było 1616 wkładów na ogólną. sumę Rb. 277826.56 

• 31 Grudnia r. 1913 11 1826 11 „ „ „ „ 319238.14 
Od Wkładów T-wo płaci: 3%, 4°1o, 50/o, oraz 51/ 2% członkom T-wa. 

POŻYCZ KI: 
W roku sprawozdawczym wydano pożyczek 2612 na SUIDfil 403394.80 

czyli, że przeciętna wysokość pożyczki wynosila okola Rb. 154. 

Podług przeznaczenia pożyczki dzielą się w następujący sposób: 

Na kupno placów i gruntów . 211 pożyczek na sumę Rb. 36290.-
" domów . . . . . 166 „ „ 11 52820.-

" budowę i naprawę domów. 298 11 „ " „ 50070.-
• zakładanie przedsiębiorstw. 42 „ " „ 23130.-
" kupno i naprawę narzędzi. . . 90 " „ 5115.-

" materjałów rzem. i rękodz. . 180 „ • 10340.-
" inwentarza żywego . . . . 30 • „ 870.-
" różnych towarów do handlu 178 " • „ 40100.-

" spłatę długów . . . . . . . . 263 „ „ 57150„-
" wydatki osobiste dłużn. i jego rodz. · 1154 • „ • 127509.80 

Razem wydano pożyczek . 2612 na sumę Rubli . 403394.80 

W ciągu roku sprawozdawczego spfacono 2318 pożyczek na sumę Rb. 359555. 75· 

W d. 31 Grudnia r. 1913 pozostało pożyczek 3029 na sumę Rubli 
359333.45. Pożyczki bywają sp!acane ratami dwutygodniowemi. miesięcznemi 
i kwartalnemi oraz w nieznacznej ilości jednorazowemi spla lam i rncznemi. 
Procent pobierany jest w stosunku 8°1o z góry, w obliczeniu ratalnem {°Io wy· 
nosi 433 k.) i 70/o od pożyczek z zabezpieczeniem hypotecznem. Wysokość 
kredytu członkó\~ przy wstępowaniu do Towa1·zystwa nie określa się z góry, 
a l'Ozpatruje się każdo1·azowo priy przyznawaniu pożyczki. 

W dniu 1 Stycznia r. 1913 byto 100 egzekucji na sumę Rb. 8415.48 
„ ciągu roku przybyto . 62 „ 10226.78 

11 „ „ spłacono . . . 102 „ " 7997.43 
Pozostalo na l Stycznia r. 1914 78 „ • 11 10643.84 

Pozostałości. 

St a n b 1 er ny. 
1) Udz iały 
2) Kap itał zapasowy 

itały specjalne: a) Rezerwowy 3) Kap 
b) 
c) 
d) 
e) 
f) f 

na pokrycje strat. . 
na kszln..l<!enie rzemieślników 
na operacje pośrednictwa . . . 
na koszta leczę ni a niezamożnych człon. T-wa 
·und. amortyzacyjny nieruchomości 
adki oszczędno,gci 4) Wkł 

5J Poty czki zaciągni-:te przez T-wo 
6) Po.4 dnictwo: sumy wplacone na kupno 

y przechodnie: a) Dywidenda 
Udziały do wypłacenia 

7) Sutn 
b) 
c) 
d) 

°Io 0/0 od wkładek oszcz .. 
°Io °Io od pożyczek przenośne ' 
enty i dochody: a) Zysk czysty za r. 1912 
Czysty zysk za rok 1913 . . . . . 

8) Proc 
h) 

Razem 

Pamtałołć 
Dl d. 1/1 1914 

Rbl. I K. 

137088 38 
5364 93 
2467 99 

337 18 
404 42 

1050 23 
230 81 

4631 97 
319238 14 

- -
- -

813 02 
663 03 
225 72 

7235 -
- -
7056 -

486806 -82 

Pozostałość 
na d. 1/11914 

Stan czynny. --· 
Rbl. K. 

1) Lokacja gotówki 27104 42 
2) Papiery °Io °Io . . . . . . . 11557 88 
3) Pożyczki wydane przez T-wo 359333 45 
4) Towary ....... 275 -
5) Majątek: a) nieruchomość . 86010 14 

b) ruchomości . 834 26 

, 

I 

1-
Razem 485115 15 

Gotówka 1691 67 

Bilans . 486806 82 

Rachunek dochodów i wydatkow. 
--

Dochody Rbl. K. 
-

0/0 °Io od pożyczek przenośne z r. 1912 6000 -

" 
,, pobrane w 11. 1913 27651 73 

Kary . . 305 04 
Wpisowe, zwrot za inform. i t. p. 891 -
Z nieruchomości (komorne) • . . 6334 78 

. Z operacji pośrednictwa . . . . 243 02 
°Io °Io od lokacji gotówki 2378 69 

-~ -
~1 43804 -

Podział zysku zatwierdzony przez OgóJne Zebranie. 
Na knpitnl zapasowy z kar . . . . . . . . Rb!. 305.04 
„ „ ,, 100/o od pozostałej sumy zysku „ 675.10 Rbl. 980.14 

f>O/o dywidendy od Rb!. 114032.90 udziałów „ 5701 :U4 
Nu wpisy szkolne . . . . 11 150.-
Dla Ochrony Katolickiej . . . . .J • • • „ 120.-
" T-wa Dobroczynnności . . . . . . . „ J 04.22 

Rbl. 7056.-

Za Redaktora i Wydawc~ St. TEFA•. 

Wydatki Rbl. 

°Io °Io od pożycz. przenośne na r. 1914 7235 
Zwrot °Io °Io od poż.spłacon. przed term. 810 
°Io °Io od Wkładek Oszczędności za 1913 13468 

" 
„ Kapita1ów specj. i poż. zaciąg. 410 

Koszta sądowe 128 
Wydatki na Administvację 10651 
Podatki państwowe . 606 

miejskie (składka szkolna) 250 ,, 
Na fundusz amort. nieruchomości . 1865 
Umorzenie 100/0 wart. ruchomości 92 
Wydatki na nieruchomość 1169 
Zysk 7056 -

43804 -
CZŁO,N.KOWIE RADY: 

Walery Kami~ński, 
Dr. Edward Ostaniewicz, 
Józef lrlans, 
Hieronim Wlazłowicz, 
Karol Gertner, 
Wojciech Pole. 

K. 

-
20 
41 
60 
22 
71 
06 
-
82 
70 
54 
-
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CZŁONKOWIE ZARZĄDU: 

Aleksander Knorr, 
Artur Wayss, 
Mieczysław Waję,, 

Jan Ebenrytter. 

Bllchalter: Jan Żmigrodzki. 

W drukarni St. Stefana, Zamkowa 11~ 




